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Rok XXVII

Powrót Niemiec do Genewy
Podpisanie deklaracji 5 mocarstw - Delegacja niemiecka weźmie udział w dalszych 

obradach konferencji rozbrojeniowe] — Triumf prasy berlińskiej
Genewa, ii. 12. (PAT.) Narady

■ mocarstw zakończyły się dziś w 
południe podpisaniem deklaracji, na 
podstawie której Niemcy powrócą na 
obrady konferencji rozbrojeniowej. 
Tekst, który Mac Donald imieniem 
swoich kolegów zakomunikuje prze­
wodniczącemu konferencji, ma brzmie­
nie następujące:

1) Rządy W. Brytanji, Francji i 
Wioch oświadczają ,że jedną z zasad,' 
która winna służyć za wskaźnik kon­
ferencji rozbrojeniowej, jest przyzna­
nie Niemcom oraz innym mocarstwom, 
rozbrojonym traktatami, równości praw 
w ramach systemów, któreby zapewniły 
wszystkim narodom bezpieczeństwo i że 
zasada ta winna znaleźć swój wyraz w 
konwencji, która będzie zawarta w wy­
niku konferencji rozbrojeniowe!. Z de­
klaracji tej wynika, że odnośne ograni­
czenia zbrojeń wszystkich państw win­
ny być wpisane do projektowanej kon­
wencji rozbrojeniowej. Naturalnie, ro­
zumie się. że szczegółowe zastosowanie 
tej równości praw będzie przedyskuto­
wane przez konferencję.

2) Na podstaw u tej deklaracji Niem­
cy oświadczyły, że gotowe są do powro­
tu na konferencję rozbrojeniową.

3) Rządy W. Brytanji, Francji, Nie­
miec i Włoch gotowe są przyłączyć się 
do ponownego oświadczenia, złożonego 
przez wszystkie państwa europejskie, że 
w żadnym wypadku nie będą usiłowa­
ły rozwiązać za pomocą siły jakiegokol­
wiek obecnego lub przyszłego konfliktu 
pomiędzy sygnatariuszami.

4) Rządy Stanów Zjedn., W. Brytanji, 
Francji, Niemiec i Wioch zdecydowane 
są współpracować na konferencji z in- 
nemi mocarstwami, które są na niej re­
prezentowane. usiłują*- bez zwłoki opra­
cować konwencję, któraby zrealizowała 
istotną redukcję i ograniczenia zbrojeń 
wraz z postanowieniem co do ¡ej póź­
niejszej pracy w sensie dalszej redukcji.

Dla wyjaśnienia powyższej deklara­
cji należy przypomnieć, jakie było pier­
wotne stanowisko poszczególnych mo­
carstw.

Francja proponowała krótką formu­
łę. przewidującą równość praw w ra­
bach systemu, zapewniającego ogólne 
bezpieczeństwo. Formuła ta stanowiła 
Początek dekiaraćaji.

Niemcy uważał} tę formułę za niedo­
stateczną i domagały się uzupełnienia 
jej w tym sensie, że zasada równości 
Praw znajdzie praktyczne zastosowanie 
We wszystkich dziedzinach i wszystkich 
rodzajach broni, jak również oświad- I 
czyły, że zasada ta będtzde punktem I 
wyjścia prac konferencji. Tego wszyst- I
SB

Rozprawa przeciw red. Ciesielskiemu
ro»poc»nie się w Toruniu diisinj

Toruń, 12. 12. (Tel. wł.) Dziś przed 
sądem apelacyjnym w Toruniu rozpocz- 
nie się rozprawa przeciwko redaktorowi 
Ciesielskiemu i towarzyszom, oskarżo­
nym o zajścia w Gdyni, podczas zlotu 
sokolego w połowie lipca r. b.

Sąd toruński nie zażądał stawiennic­

Straiki i zaburzenia w Hiszpanii
Madryt. 11. 12 (PAT.) W całej Hi- 

szpanji wzburzenie wzrasta.
W Salamance j Oviedo wybuchły 

rtrajki, które rozszerzają się na sąsied- 
016 prow.incje.. .Doszło do kilku aktów

kiego dzisiejsza deklaracja nie zawiera 
i jedynie ogólnikowo zapewnia, że za­
sada równości praw znajdzie się w 
przyszłej konwencji, zawartej w wyni­
ku konferencji. Niemcy domagały się

Gdańsk i my

Polski dyplomata do przedstawiciela Gdańska: — Czy byłby pan skłonny 
f łaskaw wejść ze mną w pertraktacje w sprawie utworzenia, jeśli to tylko 
możliwe, platformy zgodnego współżycia?

Przedstawiciel Gdańska: — W tej chwili nie mam czasu, — palę prze­
cież cygaro....

Proces apelacyjny 
więźniów brzeskich

Warszawa, ii. 12. (Teł: wł.) We­
dług wszelkich przypuszczeń, proces b. 
więźniów brzeskich, który ma się od-

twa red. Ciesielskiego, który przebywa 
obecnie w więzieniu w Warszawie.

Oskarżać będzie w rozprawie toruń­
skiej prokurator Wegedis, ten sam, któ­
ry oskarżał w procesie gdyńskim. Zo­
stał on tymczasem mianowany prokura­
torem sądu apelacyjnego.

sabotażu. Usiłowano zniszczyć przewod­
niki elektryczne i linje tramwajowe. W 
Salamance aresztowano kilku przywód­
ców syrndykalistycznych.

pozatem oświadczenia, że samo rozbro­
jenie będzie uważane za czynnik bez­
pieczeństwa Również i ten postulat nie 
został uwzględniony Wreszcie nadmie­
nić należy, że Niemcy proponowały po­

wołanie komisji ekspertów 5-ciu mo­
carstw dla opracowania szczegółów 
przeprowadzenia zasady równości praw. 
Propozycja ta została rieuwzględńiona 
a cala praktycznie najdonioślejsza kwe- 
stja, szczegółowe zastosowanie tej zasa­
dy, pozostawione jest samej konferen­
cji, gdzie wszystkie zainteresowane pań­
stwa będą mogły współpracować w tej 
sprawie. Rozmowy 5-ciu mocarstw są 
zatem zakończone. Punkt 3-ći deklara­
cji podejmuje jedną z propozycyj. przed­
stawionych przez Simona prezydjum 
konferencji w dn. 17 listopada.

Deklaracja, podpisana dzisiaj..przed­
stawiona zostanie we wtorek prezydjum 
konferencji rozbrojeniowej.

Berlin, 11. 12 (Teł. wł.) Prasa tu­
tejsza pisze, że deklaracja 5 mocarstw 
jest zwycięstwem tezy niemieckiej.

być dnia 7 lutego r. p., toczyć się będzie 
przy udziale niewielkiej ilości świad­
ków. Urząd prokuratorski prawdopo­
dobnie powoła ze swej strony kilkana­
ście osób w związku z żądaniem pod­
wyższenia skazanym wymiaru kary.

Warunkowe żądanie obrońcy powo­
łania dodatkowo niektórych świadków 
dla ustalenia poprawek protokółu pierw­
szej rozprawy, odpada, gdyż uwagi do 
protokółu zostały przez sąd uwzględ­
nione całkowicie według życzeń obrony.

Katastrofa francuskiego
samolotu handlowego

Pilot i paseiier »ginęli na miejscu
M a r ę y S j a, 11. 12. (PAT.) Samolot 

handlowy, pełniący służbę między Mar­
sylią a Barceloną, uległ dziś katastrofie 
Szczątki) samolotu odnaleziono. Wśród 
szczątków znajdowały się zwęglonę 
zwłoki pilota. O 20 m. .od sgęzątków 
aparatu znaleziono zwłoki pasażera.

Jak przypuszczają, katastrofa nastą­

Zgon Adama Kryńskiego
Warszawa, 11. 12. (PAT.) Wczo­

raj zmarl w szpitalu Dzieciątka Jezus 
znakomity uczony, . wybitny polonista 
Adam Antoni Kryński, profesor uniwer­
sytetu warszawskiego.

Śp. prof. Kryński, uległ przed kilku 
dniami wypadkowi tramwajowemu, 
wskutek którego uległ złamaniu nogi 
i ogólnemu silnemu wstrząsowi orga­
nizmu.

„Gazeta Olsztyńska“ 
znów wychodzi

Królewiec, li. 12. (PAT.) Po ty­
godniowej przerwie z powodu kcnfiską- 
ty znowu zaczai wychodzić dźien(pk 
„Gazeta Olsztyńska“. Redakcja „Gaze­
ty“ otrzymała z wielu stron wyrazy 
sympatji. . _ .

Redakcja pisma oświadcza, że w 
dalszym ciągu będzie z niesłabnącą 
energją bronić praw ludu polskiego w 
Prusach Wschodnich.

Samobójstwo kwestora 
uniwersytetuwarszawsklego

Warszawa, 11. 12. (Tel, wł.) Za­
mieszkały w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego (Krakowskie Przedmieście 
26) kwestator, 65-letni p. Henryk Wa­
gner, wystrzałem z rewolweru w głowę 
pozbawił się życia.

Zwłoki zabezpieczono na miejscu. O 
samobójstwie zawiadomiono władzę 
policyjne i sądowe. Przyczyna samo­
bójstwa nie ustalona.

Wypadek ten wywarł zrozumiale 
wrażenie wśród profesorów i studentów 
uniwersytetu. W ciągu całego przedpo­
łudnia liczne grupy studentów groma­
dziły się na dziedzińcu uniwersytetu, ko­
mentując tragiczne zajście.

Przepowiednia pogody na ponie­
działek: Wielkopolska, Pomorze, Pol­
ska Środkowa i t. d.: Rano chmurno 
i mglisto, w ciągu dnia rozpogodzenie. 
Nocą umiarkowany, w dzień lekki 
mróz. Słabe wiatry miejscowe, prze­
chodzące we wschodnie.

piła z tego powodu, że pilot przy lądo­
waniu wskutek mgły zawadził podwo­
ziem o ziemię.

Wiadomości Sportowe 
na stronie 3-ciej
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Podróże „do słońca“
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego^.

Lon dy n, w grudniu.
Londyn spowity jest w gęsta mgłę. 

Deszcze, śnieg, zimno. . W tym okresie 
szpalt wielkich dzienników wabią 

v c-z<??,* I”ika -’Słoneczne“ reklamy: 
s,Kair i Nil , „Boże Narodzenie w Hi- 
szpanji", „Słońce na wyspach Azor­
skich , „Podróżujcie po morzu Śród-
ssiemnemt .

Liczba okrętów „wycieczkowych" 
wzrasta w Anglji z dnia na dzień. Oto 
wynik kryzysu: kurczy się ilość stałych 
Jinij pasażerskich, zmniejsza się prze­
wóz towarów i poczty, a towarzystwa 
okrętowe usiłują pokryć straty, organi­
zując podróże wycieczkowe. Ten rodzaj 
ryczałtowych przejazdów staje się ostat­
nio coraz bardziej popularny. Zgóry bo­
wiem można obliczyć wszelkie koszty 
przejazdu bez narażania się na dodatko­
we, nieprzewidziane wydatki.

A przyznać trzeba, że nigdy jeszcze 
podróże zamorskie nie były tak dostęp­
ne i tanie, jak obecnie. Dla ilustracji 
wystarczy chyba przytoczyć koszt kilku 
wycieczek. Za osiem gwinei (ok. 220 zł) 
Woźna odbyć czterodniową podróż do 
Hiszpanji i z powrotem: niecałe 600 zł 
kosztuje wycieczka 15-dniowa do Liz 
bony i na Maderę: 300 zł — li-dniowa 
podróż do portów bałtyckich; 750 zł 
17-dniowa wycieczka do Neapolu. Śyra- 
kuz na Korfu i do Dalmacji; 520 zł - 
do Tangeru. Gibraltaru, Marsylji i Egip 
tu. A pamiętać należy, że ceny te obej­
mują nietylko bilet przejazdu, ale rów- 
nięż i utrzymanie przez cały czas po­
dróży. przyczem kuchnie luksusowych 
okrętów wycieczkowych niczem nie u- 
Stępują pierwszorzędnym restauracjom. 
Jeśli więc są osoby, a w Anglji takich 
jest wiele, które dysponują czasem i ma­
ja niewielkie nawet dochody, opłaca

0 wypadki wrześniowe
W a r s 7 a w a, 11. 12. (Tel. wł.) Sąd 

apelacyjny wyznaczył komplet sędziów, 
którzy rozpatrywać mają proces o wy­
padki wrześniowe w Alejach Ujazdow­
skich, wyznaczony na 3 stycznia r. p. 
Trybunał stanowić mają pp.: Krassow­
ski. Gacek i Kulikowski. Oskarżać bę­
dzie prok. Grabowski.

Sprawa dotyczy 5 oskarżonych, ska­
zanych na kary po 2 t 4 lata więzienia. 
3 oskarżonych w pierwszej instancji u- 
niewinniono. Dotychczaś niewiadomo 
jeszcze, czy sprawa dr Budizińskiej-Ty- 
Ijckiej, sądzonej oddzielnie, będzie włą­
czona.

Echa zajść w Warszawie
_ War sza w a, ii. 12.-(Tel. wł.) Ko­

misja dyscyplinarna uniwersytetu war­
szawskiego w związku z manifestacja­
mi antrżydowskiemi wydaliła na prze- 
cia.g 2 lat studenta 1 roku prawa J. A. 
Woźniaka i na przeciąg 6 miesięcy stu­
denta IV roku prawa A. Masżewskiego.

W piątek rozpoczęła pracę komisja 
dyscyplinarna politechniki warszaw­
skiej. która ma rozpatrzyć 30 spraw stu­
dentów i wydać wyroki w ciągu bieżą­
cego tygodnia,

im się bardziej spędzić święta w pogoni 
za słońcem na południu, aniżeli przeja­
dać swe funty w drogich i niewesołych 
pensjonatach angielskich lub szkockich

Jeszcze ponętniej wyglądają oferty 
wycieczek długodystansowych i... do­
okoła świata. Za niewielkie stosunkowo 
pieniądze zwiedzić można najdalsze za­
kątki kuli ziemskiej. I znów wabią nas 
ogłoszenia egzotycznemi miejscowościa­
mi: do Australji i z powrotem przez wy­
spy Kanaryjskie i Południową Afrykę 
— 4 miesiące podróży w kabinie 1 klasy 
za 3600 złotych; do Brazylji i z powro­
tem przez Portugalję i Maderę — za 
2250 zł; na wyspy Ameryki Środkowej 
trasą: Southampton, Casablanca, Dakar. 
Trinidad, Colon, Havana, Martynika. 
Funchal i Lizbona — za 2400 zł; do Rio

Poseł Witos o sytuacji politycznej
Dwudniowe obrady Iłady fiacselnej Stronnictwa Ludowego 
Poseł Witos domaga się zaostrzenia walki z panującym

systemem
ra powinna opierać się na ścisłem poro­
zumieniu całej demokracji świata. Uzna! 
on za konieczne współdziałanie z mię­
dzynarodowym ruchem agrąfnym zwła­
szcza na terenie państw słowiańskich

Warszawa, łł. 12. (Tel. wł.) Przez 
sobotę i niedzielę toczyły się dwudnio­
we obrady Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego przy udziale 203 deiegatów.

Obradom przewodniczył poseł Wi­
tos, który w zagajeniu złożył hołd' ofia­
rom w bubli, Dziadowie i Łapanowie. 
Następnie przesiał pozdrowienia prze­
bywającym w więzieniu posłowi Moch-

«jowi oraz pos. Smole, który w piątek 
tał przez sąd apelacyjny w Lublinie 
skazany na dwa lata więzienia za prze­
mówienie. w-ygloszone w okresie przed­

wyborczym.
W sobotę wygłosił referat- organiza­

cyjny prezes komitetu wykonawczego 
poseł Wrona, który stwierdzi! silny 
rozwój stronnictwa, poczem poseł Róg 
przedstawił sprawozdanie z działalno­
ści klubu parlamentarnego, a b. senator 
Iżycki sprawozdanie finansowe.

Podczas obrad niedzielnych poseł 
Malinowski wygłosił referat gospodar­
czy, przedstawiając położenie na wsi w 
odniesieniu do małorolnych i zgłosił 
szereg ręzolucyj, dotyczących życia go­
spodarczego i położenia wsi. Rezolucje 
silnie podkreślają znaczenie solidarno­
ści chłopskiej tak pod względem poli­
tycznym jak i gospodarczym.

Najwięcej zaciekawienia budził re­
ferat posła Witosa, który mówi! o sytua­
cji politycznej. Referat byt utrzymany 
w tonie bardzo ostrym i dotykał spra­
wy działalności administracji, położe­
nia -sądownictwa oraz stanu moralnego
i prawnego w nąszem społeczeństwie i 
państwie. Na tem tle mówca malował 
położenie chłopa i wsi. W szeregu za­
proponowanych ręzolucyj Witos doma­
gał się zaostrzenia walki z panującym 
systemem przy użyciu wszelkich środ­
ków prąwńyóh. Pozatem domagał się 
bezwzględnej opozycji, prowadzonej 
przez klub parlamentarny w Sejmie, i 
upoważnienia klubu nawet do złożenia 
mapdatów łącznie z całą opozycją.

Gśtatni referąt wygłosił b. poseł Gra- 
Ińę^i. Mówca podkreślił znaczenie po­
koju i pokojowość polityki polskiej, któ-

de Janeiro, Santos, Montevideo. Buenos 
Aires — za 3000 zł; do Nowej Zelandji 
i Tasmanji — za ,4500 zl; wreszcie do 
Japonji przez Indje, Cejlon. Singapore 
i Hong-Kong — przeszło 4 miesiące po­
dróży za 6000 zł. Niesposób wyliczyć 
wszystkie wycieczki, jakie pomysłowe 
linje okrętowe organizują, byle prze­
trwać okres kryzysowy i jakoś powiązać 
koniec z końcem. A wymęczony kryzy­
sem, mgłą i chłodem obywatel, — prze­
ważnie emeryt lub renljer, z drobnych 
nawet oszczędności wyłoży na podróż — 
do słońca!

Nie dziw tedy, że liczba turystów z 
Anglji wzrasta z wielką szybkością. Gdy 
w ubiegłym roku przewieziono wyciecz- 
kowemi okrętami ok. 100.000 pasażerów, 
to już w bieżącym ilość ich obliczają na 
450.000.

Potrzebna jest tylko drobnostka: 
funty i... paszport brytyjski, nie wy­
magający opłat ani wiz, h.

W dyskusji zabierało głos przeszło 40 
mówców. Dyskusja utrzymana była w 
tonie silnej opozycji. (w)

Tajemnicze znikniecie
emerytowanego pułkownika

2 tygodniach odnaleziono go z objawami nienormalnego 
stanu umysłowego

nego stanu umysłowego, połączonego t 
ogromnem wyczerpaniem fizycznem. 
Jak ustalono, pułk. Rożen po wyjściu z

Przemyśl, 10. 12. (PAT.) Dnia 
16 listopada w południe pociągiem po­
spiesznym wyjechał z Przemyśla do 
Lwowa emerytowany pułkownik wojsk 
polskich Stanisław Rożen, kierownik 
spółdzielni „Związek Rolników, Prze­
myśl“, dla załatwienia spraw handlo­
wych. Pułk, Rożen miał powrócić je­
szcze Tego samego.: dnia. W dn.. 17• li­
stopada widziano pułk. Rożena w ka­
wiarni Georgea we Lwowie, gdzie prze­
bywał ze znajomymi, i od tej chwili 
wszelki ślad po nim zaginął. Wszczęte 
przez władze wskutek interwencji ro­
dziny poszukiwania trwały blisko 2 ty­
godnie. lecz nie dały wyniku.

Dopiero w dn. 7 grudnia Rożen zja­
wił się niespodziewanie w kościele Ma- 
rji Magdaleny, gdzie poznał go jeden z 
dawnych towarzyszów broni. Znajomy 
ten, podszedłszy do płk. Rożena, stwier­
dził u nięgó wyraźne oznaki nienormal-

Stronnictwo Narodowe
Kolo Jeżyce

Zebranie plenarne odbędzie się we wtorek 13 b. m o godz. 20 w salce 
p. Tómikowskiego przy ul. Szamarzewskiego 18. Na porządku obrad refe­
rat p, red. Tadeusza Kraszewskiego na temat: „Wyspiański, w 25-Iecie je­
go śmierci*1 oraz inne ważne sprawy.

Wiece akademickie 
w Warszawie

Warszawa, ii. i2. (Tel. wł.) 
sobotę odbyły się wiece akademickie na 
uniwersytecie, na politechnice, oraz w 
szkole głównej gospodarstwa wiejskie, 
go. Wiece miały przebieg spokojny.

Mówcy domagali się wprowadzeni^ 
„numerus clausus“, zwolnienia areszto­
wanych studentów i ukarania pośred­
nich sprawców wypadków lwowskich,

Koncert
prof. Michałowskiego

Jutro, we wtorek, odbędzie się w 
Auli Uniw. Pożn. pod protektoratem J, 
Em. ks. Kardynała - Prymasa konceri 
prof. Al. Michałowskiego, zorganizowa­
ny przez Radę miejscową Stów św, 
Wincentego a Paulo. Czysty dochód 
przeznaczony jest na ubogich.

Akademja Jugosłowiańska
W dniu wczorajszym w auli W. S. 

H. odbyła się w obecności przeszło 500 
osób uroczysta akademja ku uczczeniu 
święta zjednoczenia Jugosławji i uro- 
dżin J. K. M. króla Aleksandra I. W 
czasie akademji prezes Stów. Polsko- 
Jugosłowiańskiego gen. Serda-Teodor- 
ski wręczył zasłużonemu sekretarzowi 
Stów., dr. Woźniakowi, dyplom człon­
ka honorowego.

Szczegółowe sprawozdanie zamieści­
my w numerze następnym, (kl)

kawiarni George's udał się za miasto 
j błąkał się po okolicznych lasach przez 
20 dni. Wezwany lekarz stwierdził u 
płk. Rożena zanik pamięci od chwili 
wyjścia z kawiarni do chwili odnalezie­
nia i zaordynował umieszczenie go w 
jednej z lecznic prywatnych.

Pułk. Rożen był za czasów austriac­
kich wybitnym lotnikiem wojskowym. 
Następnie wstąpi! do lotnictwa polskie­
go a w r. 1928 przeszedł na emeryturę. 
Podczas swej służby w wojsku austrjac- 
kiem uległ paru katastrofom samoloto­
wym, co ujemnie odbiło się na iego sta­
nie nerwowo - psychicznym. Ostatnio, 
przed wyjazdem do Lwowa zdradza! 
wielkie zdenerwowanie z powodu nie­
powodzenia w swojej działalności han­
dlowej.

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

Tak więc tę najważniejszą spraWę 
swego życia załatwiła pomyślnie. Dzię­
kuje gorąco aptekarzowi. Sądziła, że 
nie obejdzie się bez pieniędzy. Łopoćko 
wstaje z trudem i nagle mówi głuchym, 
tępym głosem:

— Je?eli pani pozwoli, to my tę spra 
wę ukończymy za jakie dwa tygodnie 
Przyjdę do pani Wybiorę taki dzień 
Odżywiacie, kiedi nie będzie mę?a

—- Rardzo proszę — mówi Wikta.
. — Tak A myśli potem w drodze, —

a jednak jakieś dwa tysiące będzie mnie 
to kosztowało.

XIII.
W zimie śnieg zawala drogi zawie­

ja sroży się na polach i wpędza łudź: 
do ciepłych domów. W miasteczku nikt 
nosa nie wychyla. „Podłóż tam do pie­
ca" — słychać w rozmaitych porach 
dnia, we wszystkich domach. Gdy się 
przechodzi wzdłuż parterowych domów 
ustawionych karnie i niejako obywatel­
sko wokoło rynku, widzi śię przylepio­
ne do szyby twarze dzieci, a nierzadko

trafia się głowa brodata lub łysa. 
Wszystkie te głowy obracają oczyma za 
przechodzącym i mozolą się domysłami. 
— Co mogło tęgo człowieka od pieca 
odpędzić? Lecz są to tylko zwykłe słu­
żące, które z piskiem furkotaniem spód­
niczek i klapaniem drewnianych pan­
tofli, przebiegają od domu do domu, 
lub wpadają za czemś do sklepu. O 
jedenastej zjawia się listowy, który zre­
sztą w czasie zbyt wielkiej zadymki od­
kłada roznoszenie listów do następnego 
dnia. Pozatem rynek jest pusty, śnieg 
tańczy po kamieniach, kręci się Wokoło 
figury św. Jana, matą lotną usypką bie­
ga po bruku, podskakuje do okien, lub 
znużony opada białym pyłem i odpo­
czywa aż do następnego podmuchu 
wiatru.

Lecz dziś ktoś nieznajomy wkracza 
już o dziewiątej na rynek. Jakiś dziw­
ny człowiek, wysoki, barczysty, z czar­
ną brodą. Staje na rynku i poprawia na 
plecach olbrzymi worek. Wygląda to 
tak, iakby rynek był za mały cLla niego. 
Widać nie śpieszy mu się. Ogłada się 
wkoło i zwolna przechodzi pod sklepa­
mi, wstępując tu i ówdzie. Wreszcie 
ktoś nie wytrzymuje i mimo zimna 
otwiera okno:

— Hej! kogo pan szuka?
Grżywiec odwraca śię bez słowa i 

ledwie rżuęiwszy okiem na ten zu­
chwały łeb, wynurzony z ciep:ego po­

koju, idzie dalej. Zimno, doprawdy 
bardzo zimno. Śnieg zasypuje oczy, ko­
rzysta z każdej fałdy na twarzy, by 
osiadać warstwami. Zmienia twarz i 
ręce w sztywne rzeczy, niezdolne do po­
ruszania się. Prawa rękawica ujdzie, 
ale na lewej — do siu djabłów — są 
dwie dziury i ręka ledwie czuje swoje 
Istnienie. Tak —- przycisnęło i jego. 
Mógł coprawda zejść w pogodniejszy 
czas do miasta, lecz Grżywiec wie, że 
właśnie w taki dzień .nią spotyka się tu 
nikogo. Ulice są podobpe do białych 
korytarzy, a cale miasto do pustego do­
mu, z którego wszyscy Wyjechali. Idzie 
się spokojnie, bez obawy spotkąńia ko­
gokolwiek. O, nie! Sumienie ma czyst­
sze, niż ci stali mieszkańcy, iecz od­
wyki od ludzi. Ludzie niczego dobrego 
jeszcze tnu nie przynieśli, a zła wiele. 
Musi Igupić to i owo. Nie jest z nim Naj­
gorzej tej zimy. Sprzedał Żydom skóry 
z lisów i dwu leśnych kun. A Maryśka 
okazała się nad podziw sprytna, bo na­
robiła z drzewa sporo łyżek, kototewek. 
wieszaków i posprzedawata tak, że piw­
nica ich dzięki temu zapełniła się ziem­
niakami. Dawniej gorzej bywało Bvł 
przecież i taki rok. że Grżywiec nus:ał 
rzucać wszystko i iść na robotę do tar­
taku. Cały dzień harował, spał w szo­
pie j tak jakoś przetrwał. A teraz jest 
panem. Wcale ludzi nie potrzebuje. 
Tylko źe z tą ostatnią listą skórą jesś !

prawdziwy kłopot. Ani rusz znałeś 
kupca. Grżywiec stuka do różnych 
drzwi, robi mu się coraz markotniej, ah 
nadziei nie traci.

Tymczasem zawieja gubi wszelki« 
umiarkowanie. Z szumem ii hukiem 
przylatuje ź borów, stacza się z gór, jak 
pijany potwór, i spada między przykuc­
nięte domki, wyje, krąży ulicami, zwo- 
tuje całe stada śniegowych gonów. 
Chmury sypkiego śniegu zlatują się jak 
olbrzymie ptaki,, łopocą bialerm skrzy­
dłami, gwiżdżą i skomlą żałośnie. 
Chwilami Grżywiec musi przystanąć. 
Rozstawia szeroko nogi, pochyla się ! 
gdy lej śniegowy przeleci, idzie dalej. 
Zatrzymuje się na krótko przed niskim 
domem z okrągłą tabliczką blaszaną 
„Apteka“. Kilka stopni prowadzi d® 
drzwi. Z prawej strony na murze zwi­
sa rączka dzwonka. Coś mu się przy­
pomina— ale tu przecież nie sprzeda 
tej lisiej skórki. Firanki nie pozwalają 
zobaczyć, co się dzieje wewnątrz i 
Grzywce idzie dalej. Przystanął pod ja­
kimś wykuszęm i z trudem oblicza czy 
wszystko kupił. Ktoś puka w sz>.bę tuż 
nad nim. Odwraca się. Za szyba widzi 
łysą, dużą głowę i wyłupiaste oczy. T® 
przecie pan Chataczyński. Grżywiec pa* 
trzy pytająco. Cha’aczyński daje mu 
niecierpliwe znaki ręką.

i (Ciąg dalszy nastąpi)



WIA D O MOŚCI SPORTOWE
Pierwsze rekordy polskie w hali
’Zaboræj/ùgki pota konkursem usyskuje tfa£ ©m. 

w skoku w wy&
„Zawody otwarcia“, urządzone sta­

janiem ..ośrodka*' byty licznie obesłane: 
zwłaszcza AZS przedstawi! nowvch do­
brze na przyszłość zapowiadających się 
zawodników. Startujący ponownie w 
jego barwach Balcer, a nadto Zaborzyń- 
gki i Schmidt stanowią cenny nabytek 
Organizacja zawodów zadowoliła 50 rn. 
(po przed- i międzybiegach): 1) Hałas 
(S. - Leszno) 6.2 s., 2) Balcer ,A.), 3) 
Radwański (A.); 3000 m : 1) Jakubowski 
(S.) 9:34.5. 2) Chybiński (A.), 3) Siuda 
(S.); 3X800 m.: 1) „Warta“ I (Marciriieć. 
Pawlak. Lesicki) 7-04.2. 2) „Warta“ 11. 
§! „Sokół“ - Poznań: 50 m. przez płotki: 
i) Balcer 7.5 s„ 2) Schmidt 3) Zabo-

„H. C, P/‘ —„Polonja“ 12:2
.Wysokie zwycięstwo Poznańczyków 

w Bydgoszczy
W niedzielę odbył się w sali .Resur­

sy Kupieckiej“ w Bydgoszczy mecz pię­
ściarski pomiędzy drużyną „H. C. P." i 
miejscową ..Polonią*', zasiloną Puszcży- 
kowskim z „Goplanji“.

W wadze muszej Dubisz (H.) poko­
nał na punkty dobrego Górczyńskiego 
(P.); w koguciej natomiast Misiorny 
(H.) — górując o całą klasę — pokonał 
przez k o. w drugiem starciu Osińskiego 
(P.). W wadze piórkowej Strugiński (H.) 
zwyciężył na punkty twardego Zawadz­
kiego Wł (P) oraz w lekkiej Misiure- 
wicz — Fr. Zawadzkiego (P.). W pół- 
średniej — Urbaniak (H.) zwyciężył 
przez techn. k. o. w drugiem starciu 
Dojasa (P.). Jedyne dwa punkty uzyska­
ła „Polonja“ w wadze średniej przez 
zdyskwalifikowanie Witczaka iH.) pod 
koniec trzeciego starcia w walce z Wa­
lczewskim (P.). wreszcie Hoffmann (H.) 
pokona! przez techn k. o. w dirugiem 
starciu PtLszczykowskiego,

Austrja — Belgja 6:1 (3:0)
Mecz, rozegrany w Brukseli, przy­

niósł łatwe zwycięstwo gości, mimo te­
go. że wystąpili oni bez Sindelara, któ­
rego zastąpi! na środku ataku Ge- 
schweidl. zaś na półprawem skrzydle 
gra! Wesselyk. Hiden w bramce bar­
dzo rzadko interweniował; bohaterem 
dnia natomiast był Schall. który pod 
rząd strzelił pierwsze cztery bramki: 
w 17 min. z podania Voge!a. w 24 min. 
z podania Smistiksa i w 43 min. Bel­
gowie po przerwie przypuścili bardzo 
ostry lecz krótkotrwały i bezskuteczny 
atak Czwartą bramkę strzelił Schall w 
25 min.. Zischek minutę później piątą 
i dopiero w 39 min. Landegen hortoro- 
wą dla Belgów. Ostatnią bramkę strze­
lił Wesselyk w 43 min. Sędziował An­
glik Rudd. Publiczności zebrało się 
15 000. (Teł. wł. — b.)

rzyński (wszyscy A. Z. S.); skok w wyż:
1) Zaborzyński (A., 175 cm., 2) Draga 
(A.) i 3) Goiński (A.) po 165 cm.; skok 
w dal: 1) Balcer (A.) 6.69 m., 2) Szy- 
mański (S,-Leszno) 6.18. 3) Maunowakl 
lW.) 6.15 m.: skok c tyczce: 1) Zakrzew­
ski (S.-Poznań) 3,56 m., 2) Adamczak 
(W.) 3,51 m.; 3) Kiemczak (A.) 3,36 m.; 
pchnięcie kulą; 1) Heljasz (W.) 14,46 m„
2) Tilgner (S.) 13,76 m., 3) Balcer (A.) 
11,61 m.

Świetny jest wynik Zaborzyftskiego 
w skoku w wyż, Który zresztą oo ukoń­
czeniu konkurencji pokonał imoonującą 
jak na nasze stosunki i na halę wyso­
kość 1.82 m. Również wysoki poziom 
wykazał skok o tyczce. W punktacji 
zwyciężył A. Z. S. 23 pkk. przed Wartą 
16, „Sokołem“ - Poznań 10 i „Soąołem“- 
Leazno 5 pkt. (Ig)

Zwycięstwo Rana
N o w y J o r k, 11. 12. (PAT.) Zna­

ny bokser zawodowy, Polak Edward 
Rań. zwyciężył przez k, o. w ® rundzie 
boksera Rube Edmonsa.

Lekka atletyka
P. O. Z, L. A. zorganizował w ub. sezonie 

9 imprez, w tem zawody międzymiastowe 
z Wiedniem i mistrzostwa Polski w pię­
cioboju kobiet Podokręg w Ostrowie 
zorganizował ich 6 z klubów zaś naj­
ruchliwszą była „Warta“, urządzając 10 
zawodów, dalej „Sokół" 6, „Sokół" Le­
szno i „A. Z. S.“ 4 imprezy.

Ilość zglosz. w P. O. Z. L. A. zawod­
ników wynosi 641. z tego w klasach:
A — 46. B - 104 i C — 491. Na kluby 
wypada: „Warta“ -— 168, „A. Z S.~ —- 
148, „Sokół“ Pozn, — 118. Zawodniczek 
jest ogółem 153. z tego w klasach: A — 
22, B — 131, przyczena w klubach: „A Z. 
S." — 61, „Warta“ — 39, „Sokół“ Po­
znań — 44.

Liczba sędziów wzfosła w okręgu 
znacznie j wynosi obęcnie 111, w tent 
68 kandydatów. Z klubów posiada naj­
więcej Sokół - 47 r A Z. S. - 27, Wy­
dział sędziowski P. O Z. L, A obsadził 
pełnemi komisjami 65 imprez (907 «sędzia­
mi). Z pośród sędziów najczęściej czynni 
byli: pp. Zakrzewski 130 razy. Stróżyk 
99, chor. Adamczak 81 Rekordów Za­
twierdzono w ub. sezonie 28, w tem 8 ko­
biecych. (wz)

Walne zebranie W, O. Z. L. A. wybrało 
prezesem ponownie p. radcę Forysia. 

Piłka nożna
„Warta" i „Ollmpja" 3:3 (t:3L Bar­

dzo zaszczytny wynik z llgpwą drużyną 
„zielonych" uzyskał wicemistrz PZOPN. 
który do pauzy grał bardzo dóbrze Po 
zmianie stron dopiero ..zieloni“ zabrali 
się więcej do prący, lecz zdołali tylko 
wyrównać. „Warta“, dia któbej bramki 
strzelili Knióła i KrySzkiewicz, wyśtąpib 
w swoim pełnym składzie, jedynie bez 
(Mierzyńskiego. Bramki dla „ólimpji" 
strzelili: Mikołajewski, Skrzypczak i Po 
szuszny

„Legia" I „Warta" B 4:0 (4:6). Fina­
łowe spotkanie o puhar „Sławy" wygrał

mistrz okręgu, wskutek czego nagroda 
przypadła definitywnie „Legji“

„Sparta" { „Pogoń“ 3:1 (2:0), Obie dru­
żyny wystąpiły z rezerwą Zasłużone 
zwycięstwo odnieśli gospodarze, którzy 
lepiej umieb wykorzystać sytuacje pod­
bramkowe. Bramki uzyskali dla „Spar- 
ty“ Klimczak i Ławniczak, dla „Pogoni“ 
jedyną Czaplicki.

„Sokół" Jeżyce 1 „Grom“ 7:0 (4:0).
Cztery bramki strzelił W Jakubowski, 
dwie Jędrach i jedną Stasiak.

„Gedania" I „Schnpo" Gdańsk 3:0 (3:0),
Polacy znajdują się obecnie na drugiem 
miejscu w lidze gdańskiej i do końca roz­
grywek mają jeszcze tylko jeden mecz z 
„Neufahrwasser 19“.

O reformę rozgrywek ligowych. So­
botnie pełne zebranie ligi PZPN‘u zaj­
mowało się sprawą reformy rozgrywek 
piłkarskich W wyniku dłuższej dyskusji 
zapadła uchwala następująca: do lisi 
wchodzić będzie 14 klubów, które grać 
będą w dwóch grupach — północnej i po­
łudniowej. W każde: grupie po 7 klubów. 
Ostattni klub w każdej grupie spadnie do 
klasy A. a na ich miejsce wejdą mistrzo­
wie obu grup klasy A O tytuł mi­
strzowski walcźyć będą bądź mistrzowie 
grup, bądź też — po dwie pierwsze dru­
żyny w każdej grupie.

Z powyższego wynika, że uchwała re­
formy rozgrywek piłkarskich o mistrzo­
stwo ligi idzie po linji odnośnych posta­
nowień w tej sprawie zhrządu PZPN*u. 
Jedyna różnica polega na tem. że w pro­
jekcie PZPN‘u do finału wałki o tytuł 
mistrzowski wchodzą po trzy pierwsze 
drużyny z każdej grupy ligowej. (PAT.) 

Pieśeiarstwo
De Rygi miał wyjechać Wojtkiewicz, 

lecz kierownik wileńskiego ..Ośrodka“ 
kpt. Ostrowski nie chciał zezwolić na wy­
jazd Wojtkiewicza bez sekundanta Po­
nieważ Łotysze nie zgodzili się na pokry­
cie wyjazdu dwóch osób. Wyjazd nie do­
szedł do skutku.

W famach zawodów „Polonia"—„Sko­
da“—„Macabi" Knźmierski remisował z 
Andersem. Pemak pokona, byłego za­
wodnika ..Warty“ Matuszewskiego - (Sko­
da) i Pilnik (Mac) remisował z Pisar­
skim.

Dziś o godx 20 pierwszy trenine sek­
cji pięściarskie) „Sokolą" w hali cdmna- 
stycznej przy Żiełonwh Ogródkach, pod 
kierownictwem p. Stefana Wiśniewskiego;

Płvwanie
Treningi nlmnastye*««, ,,Vn’i‘', połą­

czone z kursem walki wręcz (dżin* 
dźitsu) rozpoczynają sie dziś w sali szer­
mierczej „ośrodka“ i odbywać sie będą W 
poniedziałki. Środy i piątki od 19—21.

Roczne walne zebranie A. Z. S., odbvte 
pod przewodnictwem wiceprezesa p. Ko- 
caja. wybrało następu,aev nowy wydział: 
pp. kierownik — Matc«vński Antoni 
fpowt.). wicekier — I.udwiczak B„ se­
kretarka — Patąpówna. skarbu. — Do’iń- 
skl, gospodarz — Vost. komiśia rewizyj­
na — Orśznlok. Niesiołowski i Pietówna 
Sekcja była jedna z tiMezynnieSszych 
w ub. sezonie, ©hsadzniac 34 zawodnikami 
wszystkie zawody miejscowe oraz trzy 
poza Poznaniem (Warszawa. Międzychód 
i Krotoszyn) Członków posiada obecnie 
235. w tem przeszło 150 czynnych, (wz)

W Warszawie uzyskano w zawodach 
„A. Z. S" nastąpuiace wyniki- 100 m dow. 

1 1. Bocheński (AZS) 1:022, 2. Karpiński

(AZS) 1:07.6, 3. Matysiak (AZS) 1:03;
100 m wznak — 1. Jastrzębski (AZS)
1:24.2, 2. Mańko (Legja) o 10 mtr.; 100 m 
klas. — 1. Schreibmann Ił (ZASS) 1:231, 
2 Kempiński (AZS) 1:26.6. 3. Medrycki
(ZASS) 1:29; 100 m wznak pań — 1. Za« 
tonówna (Legja) 1:50.8. (Teł. wł. — ts.)
(Ciąg dalszy „Wiadomości Sportowych,1* 

na stronie 4-tej)

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, na* 
pady bólów brzucha, zastoina brzuszna, 
ogólne pobudzenie, nerwowość, zawroty 
głowy, niepokojące sny, ogólne złe samo­
poczucie podlegają szybkiemu zanikowi 
przez stosowania naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa“, nS ® °7a

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Cywilizacja rzymska. W zakoń­
czeniu powszechnych wykładów Uniwer* 
syteckich w Poznaniu (serji adwentowej) 
prof Uniw. Pozn. dr. Z. Wojciechowski 
mówić będzie we wtorek o godz, 20 w 
sali 17 Coli. Minus na temat „Ciągłość 
cywilizacji rzymskiej“ Prelegent wpro­
wadzi słuchaczy w sferę zagadnień, które 
są współcześnie przedmiotem najżywszej 
dyskusji naukowej na zachodzie. Chodzi 
o to, czy z zanikiem państwa zachodnio- 
rzymskiego zanikła i jego cywilizacja t 
czy jej odrodzenie w Europie łączy się 
dopiero z renesansem. Poruszy następnie 
prelegent sprawę dróg, któremi cywili­
zacja rzymska docierała do Polski od 
najwcześniejszych czasów. — Wstęp 50 gr 
a dla wojskowych niższych stopni i mło­
dzieży uczącej się 20 gr.

KALENDARZYK
Poniedziałek, 12 grudnia 1932.

Słońce: wschód 7,54; — zachód 15,38; —i 
długość dnia 7 godz. 44 min.

Księżyc: wschód 14,29; — zachód 7,51; —t 
przed pełnią.

Kai. rzk.: Aleksander M.; jutro Lucja 
P. i M.

Kai. slow.: Wolidar; jutro Władysław.

Zebrania
Dziś o 1915 Sodalicja Pań Zawodu'Ku­

pieckiego Walne' zebr: (ŚćRćja eucha- 
rystyczna) w błbijotece ■ sodal. na 
Św Marcinie 69;

o 19.30 Stów. Panien Św. Teresy (Fara) 
w Domu Król. Jadwigi;

o 20 Kat. Tow. Rzemieślników Pol­
skich w Domu Król. Jadwigi;

o 20 Wolny Cech Krawiecki w salce 15 
Domu Rzemieślniczego;

Jutro o 19.15 Stów Żeńskiej Młodzieży 
Kupieckiej w Domu Król Jadwigi;

o 20 Zw Zawodowy Pracown, Prze­
mysłu Odzieżowego u p. Tomczaka, 
ul. Wronłecka, 13;

Licytacje
Dziś o 11 ul. Zwierzyniecka 7 —• pianino, 

meble. Obrazy i t. d.
TEATRT

Teatr Polski; Dziś —• „Pani prezesować 
Teatr Nowy: Dziś — „Zbyt prawdziwe,

aby było dobre".
Komedja Mnzyczna; Dziś — „Najpięk­

niejsza z kobiet".

Z TEATRU
„Pani Prezesów a". Farsa w 3 

aktach lłennequin‘a i Vebera. Teatr Pol­
ski. Reźyserja: p. Nuna Młodziejowska. 
Role ważniejsze pp. Sachnowska. Sawic­
ka. Starawska. Zasadzianka. Edward 
Fermer, Modzelewski. Noskowski, No­
wacki. Piotrowski, Przystański, Tyl- 
czyński.

Wśród radosnych głupstw, jakiemi 
zasłużyła się farsa francuska dokoła 
dobrego humoru kuli ziemskiej, „Pa­
ni Prezesowa“ ma miejsce honorowe, 
i warto ją od czasu do czasu przy­
pomnieć. Gdy teraz film dźwiękowy 
przeszedł z grubych ręk amerykań­
skiego analfabety w czarodziejskie 
palce paryskich „faiseurów“ à la 
René Clair — „Pani Prezesowa“ do­
czeka się chyba sfilmowania, tak jak 
jej labichowski protoplasta „Kape­
lusz słomkowy“ (u nas albo nie wzię­
ty na ekran, albo puszczony mimo­
chodem i w nawiasie, bo o naszej go­
spodarce filmowej możnaby napisać 
osobny tomik, może niewiele mniej

zabawny od samej „Prezesowej", a 
zaopatrzony dewizą: - Kto chce kiełba­
sę sprzedawać, musi o kiełbasie coś 
wiedzieć“). Sytuacje są jedna y drua-ą 
fótogeniczne. Djaiog oczywiście prze- 
padnie i to wielka szkoda, bo jest 
nieporównanie zabawny, lecz do pol­
skiej publiczności i tak niewszystko

dochodzi. Część polityczna zostaje w 
dużej mierze po drodze do Polski, a 
jest to ta część, która sprawia, że 
głupstwo jest ' nietylko radosne, ale 
mędre i wybornie w głowach roz­
świetlające. ale zostaje jeszcze taka 
masa, że zaśmiewamy się od poczętiku 
do końca nawet gdy sporo konceptów 
upuszczę, pod scenę wykonawcy ról 
drugoplanowych (które zresztą, są w 
czambuł pierwszorzędne).

Aby „Pani Prezesowa“ miała u 
nas tak długa serję. jaka się jej nale­
ży, wártoby do tych dalszych planów 
zabrać się po reżysersku. Pierwsze 
zrobiły się same. Mamy kapitalnego 
Prezesa, który prześmieszna szarżę 
doprowadza do samei granicy dobrego 
smaku, ale poza nia nie wypuszcza; 
mamy Prezesowa wyraziście obryso­
wana konturem suchego komizmu; 
minister sprawiedliwości jest bardzo 
respectable. jego sekretarz zabawnie 
mu akompaniuje. Ci dadza sobie ra­
dy sami, i jeszcze drugim pomogą 
Poza tem paru doświadczonych akto­
rów radzi sobie dobrze, panna preze- 
sówna szczebiocze po angielsku z ład­
nym wdziękiem. Ż większych ról ma 
kłopoty tylko diva rewjowa, panna 
Gobette. ale to nie jej wina. Gobette 
jest to wesolutki ptaszek, taka pliszka 
z zadartym ogonkiem, a pówierzono 
ja naszej Kassandfżó z „Akropoiiś“.

która właśnie oklaskujemy za to, że 
ma tyle tragicznego wyrazu i mocy. 
Tak mniejwięcej wyglądałaby Wysoc­
ka jako „Dania od Maksyma**. Teatr 
Polski oświadczył, że nie rozporządza 
dość bogatemi środkami, aby wysu­
nąć swoje „Akropolis“ do jednej z 
trżech nagród jubileuszowych imie­
nia Wyspiańskiego. Zrzekł się kon­
kursu. Jest to skromność może wy­
górowana ze względu na artystyczną 
wartość tego przedstawienia, lecz 
słuszna jako objaw ambicji i wyż­
szych zamierzeń. Za to gdyby rozpi­
sano konkurs na najdowcipniejszą 
obsadę, to za obsadzenie urodzonej 
Kasandry na urodzoną kokotę dosta­
libyśmy pierwszą nagrodę imienia 
samego Szekspira.

Teraz te drugie plany. Trzebaby 
mocno podciągnąć pyszną a niedogra- 
ną figurę woźnego ministerialnego 
Marjusza. A prźedewszystkiem go 
przecharakteryzować. Głowę zrobił 
sobie dobrą, ale do dwa razy więksi 
go korpusu: formalny karzeł. Ange­
lina wygląda na karykaturę lalki z 
pęówinejonalnągo magazynu. I w 
epizodach trzeba aktorów obejrzeć, 
nim się ich na scenę wvpuści Z poli- 
cjantem-tłumaczem nikt chyba nie 
przeszedł roli, a sam nie poradzi. 
Bretóński garnotłuk z pierwszego ak- 

: tu będzie zabawny nawet w rękach

początkującej adeptki, ale trzeba ją
nauczyć tego głupawego śmiechu, na 
którym wszystko polega. Zasadniczo 
nieporozumienia co do „tempa“ i hu­
moru zdarzają się w scenach zespoło­
wych pierwszego aktu: często nic Się 
nie rozumie. Tymczasem zagadnie­
nie jest dość proste. Gdy aktorzy mó­
wią wesoło i żywo, to jest humor 
gdy krzyczą jeden przez drugiego i 
wszyscy razem, to jest hałas.

Dlaczego wchodzę w te szczegóły i 
to przy krotochwili? Teatry są w 

ciężkich warunkach. Tylko najlepszy 
towar znajdzie konsumenta, dawnym 
domowym sposobem niewiele się u- 
targuje, a los Teatru Polskiego leży 
nam wszystkim na sercu. Uważamy 
go za nasz teatr reprezentacyjny i 
stawiamy mu żądania, bo przekona­
liśmy się w tym sezonie, że ten sam 
zespół może być dociągnięty arty­
stycznie w każdym szczególe. Dla 
czego ma być raz tak, a raz inaczej? 
„Pani Prezesowa“ będzie miała z pew­
nością taki sukces, jaki zapowiadał 
się wczoraj nieustannym śmiechem 
i oklaskami, lecz stąd wcale nie wy­
nika, aby teatr dawał przedstawienia 
mniej staranne, niż je daje innym 
razem, gdy dołoży talentu i pracy. 
W tym sensie i farsa ma także swoją 
poważną stronę.

WITOLD NOSKOWSKI.
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„H. Cegielski“ - „Sokół“ 
12:9

Rewanżowe spotkanie w zapasach 
aakoóczyio się nieznacznem zwycię­
stwem mistrza okręgu, który jednak wy­
stąpił w osłabionym składzie. W „So­
kole“ nie walczył Lewandowski, który, 
spóźniwszy się do wagi, nie został do­
puszczony do walki i wobec nieobsa- 
dzenia wagi półciężkiej goście oddali 
6 punktów bez walki. Poszczególne 
spotkania przyniosły następujące wy- 
riki: kogucia: Łakomy (S.) przegrywa 
es Szumińskim (HGP.) w 2:12 min.; piór­
kowa: Jochaiński (S.) zwycięża w 640 
min. Grządzielewskiego (HGP.): lekka: 
Sobaczkiewicz (S.) kładzie niespodzie­
wanie Gnybowskiego (HGP.) w 4:30 m.; 
pólśrednia: Rohowski (S.) wygrywa w 
7:18 min. z Filipiakiem (HCP.); średnia: 
Rudka (S.) przegrywa w 5:10 ze Spy­
chała (HCP.): w półciężkiej wygrywa 
bez walki Kalek, a w ciężkiej Elsner 
(obaj HCP.). Sędziowali w ringu p. Ry-

fa, a na punkty pp. Francuszk.ewicz i 
Sroczyński (wz)

Tenois
Walne zebranie P. Z. L. T. odbyło się 

pod przewodnictwem p. Kuleją, wykazu­
jąc bardzo dobry stan finansowy związku 
W gotówce związek posiada 8500 zł, 
12000 w aktywach. W chwili obecnej 
jednoczy 71 klubów’. Nowe władze wy­
brano w. składzie następującym: pp. pre­
zes — Szumiakowski, wiceprezesi — 
Miller i płk Steifert, sekr. — Morawski, 
skarbnik — Zarembski, członkowie za­
rządu: Olehowicz, Tad Grabowski, Ei- 
gert, Graeffe i Kożmian. Kpt. sportowy 
rtm Riedel, kom. sport. — Wasielewski 
i Piętka (Warszawa), Potuczek (Kraków) 
i W. Kuchar (Lwów) Jako dezyderat dla 
zarządu uchwalono zaangażowanie trene­
ra objazdowego: mistrzostwa Polski kra­
jowe uchwalono odbyć w cztery tygodnie 
po międzynarodowych; zagranicę ma 
związek wysyłać również młodszych gra­
czy Budżet uchwalono w wysokości 
12 000 zł, z czego połowa ma być zużyta 
na wyszkolenie naszej reprezentacji

(Tel. wł. — ts.)

Teatr Wielki
W operze mamy do zanotowania 

dwa spektakle: „Fausta“ i „Traviaty“. 
»Faust“ szedł wprawdzie przy wy­
pełnionej widowni, jednak nie można 
powiedzieć, aby na scenie wszystko 
warte było tego zainteresowania, ja­
kiem licznie zebrana publiczność ob­
darzyła na kredyt to przedstawienie

Pomimo doborowej obsady przed­
stawienie szło bez nerwu i ociężale — 
artyści pełnili swe obowiązki trochę 
poid przymusem i jakby mało dbali o 
ogólny rezultat.

„Traviata“ natomiast, pomimo nie­
porozumień w pierwszym akcie, była

W kraiu i w świacie
W Ankonle przy demolowaniu jed­

nego ze starych domów murarz spo­
strzegł, że wraz z gruzem sypią się 
złote monety. Okazało się, że w ścia­
nę była wmurowana skarbonka z kil­
kudziesięcioma złotemi monetami z 
czasów Państwa Kościelnego z wize­
runkiem św. Piotra. Monety zostały 
odesłane do muzeum celem ustalenia 
ich wartości numizmatycznej.

Brukselski „Lę Scir" pod aj ę, ?e ¡K 
roku bieżącym ! Polska eksportuje tak 
wielkie ilości dziczyzny, żę będzie tó 
prawdopodobnie powodem zniżki cen

Wielką sensacją wywołało samo­
bójstwo pastora Roberta Stachowi tza 
w Królewcu. Powodem samobójstwa 
miała być defraudacja, jaką pastor 
Stachowitz popełnił w charakterze 
członka zarządu Stahlhelmu w Kró­
lewcu.

Dzienniki greckie podają rewela­
cyjną wiadomość, jakoby uczonemu 
francuskiemu dr. Lepimo, kierowni­
kowi Instytutu Pasteura w Atenach, 
udało się odkryć serum przeciwko 
trądowi.

Prot Piecard wsiada dziś na okręt, 
odjeżdżający do Nowego Jorku. Jak 
wiadomo,, prof. Piccard udaje się do 
Ameryki w celu kontynuowania 
swych badań nad stratosferą.

spektaklem zupełnie wyjątkowym. — 
Pierwsze, co uderzało, to brzmienie 
orkiestry i obfitość odcieni dynamicz­
nych zarówno w zespole instrumen­
talnym, jak i wokalnym. Orkiestra 
żyła, rozbrzmiewała prawdziwem 
piano oraz prawdziwem forte, korzy­
stając również we właściwy sposób ze 
wszystkich pośrednich odcieni. — 
Akompanjowała tak wrażliwie, sub­
telnie, równo i czyściutko, że słucha­
nie jej sprawiało prawdziwą i dawno 
w operze nłe doznawaną przyjemność 
Znikło gdzieś to charakterystyczne a 
nieustanne mezzoforte. jakie zwykle 
w operze naszej słyszymy, a które 
głusząc śpiewaków, utrudnia im wy­
raziste śpiewanie, giętszą dynamikę 
oraz zabija w nich wszelką chęć i dą­
żenie do subtelniejszej frazy i uroz­
maicenia interpretacji.

Jak wielki wpływ na śpiewaków 
ma sposób towarzyszenia orkiestry, 
widzimy właśnie na tych dwóch prze­
ciwstawnych przykładach. Jeśli or­
kiestra utrzymana jest we właściweni 
oddaleniu od śpiewaka i nie dusi mó­
wionego przezeń słowa, scena nabiera 
wyrazu a jej własne życie się wzbo­
gaca i wzmaga. Naodwrót — jeśli 
orkiestra nie liczy się ze sceną, ar­
tyści się zniechęcają, poprzestają na 
martwym szablonie, mechanizują 
rytm i dbają tylko o to, aby z nierów­
nej walki wyjść jako tako obronną 
ręką.

W „Traviacie“ drugim ożywczym 
dla całości czynnikiem byl udział p. 
Jadwigi Dębickiej. Dla podnie­
sienia ważności tego momentu chciał- 
bym uniknąć wszelkiego przymiotni- 
kowania (szczególnie w kierunku su­
perlatywów) a poprzestać na czysto 
rzeczowym opisie występu naszej ar­
tystki.

Ujęciu roli Violetty nadała p. Dę­
bicka cechy prawdy życiowej. Pozor­
nie zdawałoby się, że określenie takie 
jast najbanalniejszym i typowo recen- 
zenckim komunałem. Jeśli się jed­
nak uwzględni inny, częściej spotyka­
ny i jeszcze mocniej wytarty komu­
nał — mianowicie operowy a zestawi 
się go z tem, co dała w swej roli p.

Dębicka, to określenie „prawda życio­
wa“ nabierze właściwego znaczenia. 
Aby jednak „prawda życiowa“ dawała 
ze sceny pożądany efekt artystyczny, 
czyli stała się również „prawdą arty­
styczną *. na to trzeba, aby wykonaw­
ca był naprawdę artystą; aby oprócz 
tego czuł i rozumiał, co to jest kultu­
ra i smak estetyczny i aby był w 
tym kierunku odpowiednio ukształ- 
cony. A to jest dobre tylko dla śpie­
waka żądnego łatwej karjery i szero­
kiej popularności. Sztuce to nie po­
maga.

P. Dębicka jest właśnie artystką, 
która swój smak kształciła głęboko, 
urabiając go zgodnie ze swym tempe­
ramentem na czynnik o decydującem 
znaczeniu w jej sztuce. Dlatego jej 
„życiowe“ traktowanie rół operowych 
nie kryje w sobie żadnych niebezpie­
czeństw (o które tak łatwo przy ko- 
pjowaniu życia na scenie — i to ope­
rowej).

Dla przykładu weźmy pierwszy 
akt. Violetta jest sama u siebie w 
pokoju i śpiewa swoją arję. Normal­
nie śpiewaczka przystępując do śpie­
wania arji. zapomina o wszystkiem i 
zabiera się do dzieła tak, jakby miała 
do pokonania jakiś bardzo trudny i 
pełen niebezpieczeństw numer akro­
batyczny. Staje wtedy po środku sce­
ny twarzą do widowni (ażeby wszys­
cy słyszeli i widzieli) i sumiennie wy­
śpiewuje zadanie, załamując lub wy­
ciągając ręce... poczem brawa... kłania 
się... kropka. Nowy numer.

I to wszystko niezależnie od tego, co 
przewiduje akcja. Robi się conajwyżej 
pewne umowne ruchy lub pozy, aby za­
znaczyć jakąś pasję (bo zwykle o jakieś 
namiętne pasje chodzi —- przeważnie 
miłość, nienawiść, zemstę).

P. Dębicka była w tym akcie napraw­
dę sama u siebie w pokoju ze swojemi 
myślami i uczuciami. Śpiewała o nich 
dla siebie samej, prosto, gorąco i cicho, 
chodząc zwyczajnie po swoim pokoju. 
Przy wysokich nutach nie krzyczała, 
nie podnosiła się na palcach i nie zwra­
cała się do publiczności.

Była poprostu u siebie, ze. sobą.
Zdawałoby się, że to takie proste i 

jasne — że każdy tak powinien w ta­
kich wypadkach na scenie postępować.

A jednak.
Ta sama prostota i naturalność była 

dalej w scenie z ojcem i w ostatnim 
akcie, kiedy schorzała i słaba Violetta 
siedzi w fotelu i znów ze sobą samą 
przeżywa swą niedolę. Zadnich tra­
gicznych (po operowemu) akcentów ani 
wykrzyków. Przeciwnie, wszystko stłu­
mione, zduszone, prawie nieme. Ledwie 
ruch, ledwie zwrot głową, a wysokie 
nuty brane cichuteńko, ze spuszczoną 
głęboko głową (cóż za lekceważenie 
efektu operowego) i to częste a tak wy­
mowne odwracanie się od widowni 
wbrew odwiecznym kanonom pustego 
efekciarstwa operowego.

Na przestrzeni catego dizieła zaled­
wie kilka razy użyła p. Dębicka pełne­
go głosu, ale jakże celowo i umiejętnie. 
(Dodać trzeba, że głos p. Dębickiej 
brzmiał tego wieczoru bardzo pięknie, 
świeżo i niezwykle elastycznie) Poza- 
tem prowadziła z partnerami rozmowy 
dyskretne, zabarwione wyrazistem me- 
lodjowaniem, rozmowy, utrzymane w

bardzo ścisłym a równocześnie elastycz, 
nie wykonywanym rytmie muzycznym.

W taki oto prosty i naturalny spo­
sób śpiewała p. Dębicka rolę Violetty. 
Szkoda, że partja Alfreda szczególnie 
mało była dostosowana do tego stylu. 
P. Czarnecki śpiewał ją ze zbyt wiel­
kim rozmachem j temperamentem, da­
jąc bardzo dużo głosu i grając skrajnie 
realistycznie.

Dodatnio przedstawiał się na tle ca­
łości p. Karpacki, który tę rolę gra w 
sposób opanowany i znany nam od- 
dawna.

Prowadził całość gościnnie dyr. Ster- 
micz - Vałcroeiata. Dzięki temu właśnie 
partja Violetty mogła wypaść tak pla­
stycznie i jasno. Dyr. Stermicz czuwał 
ńad całością, nie dopuszczając, aby naj­
mniejszy szept na scenie był zagłuszo­
ny przez orkiestrę i pilnując, aby zespo­
ły liczyły się w miarę możności z dy­
namiką.

Goście przyjmowani byli owacyjnie.
ST. WIECHOWICZ.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

„Pani Prezesowa“ ukaże się dziś, w 
poniedziałek. Jutro wraca na afisz ar­
cydzieło Stanisława Wyspiańskiego 
„Akropolis“.

Przedstawienie szkolne
We środę o godz. 3,30 dla młodzieży 

szkolnej „Akropolis“ St. Wyspiańskiego.
Z Teatru Nowego

„Zbyt prawdziwe ,aby było dobre“, 
kapitalna komedja satyryczna B. Sha- 
wa, gromadzi codziennie najbardziej 
doborową publiczność.

Z Teatru Wielkiego
We wtorek operetka Kalmana 

„Dziewczę z Holandji“. We środę „Ni­
ziny“ D'Alberta z gościnnym występem 
p. Marji Janowskiej - Kopczyńskiej ś 
Fr. Bedłewiczem.

Z Komedji Muzycznej
Dziś niesłychanie wesoła operetka 

„Najpiękniejsza z kobiet", którą zaliczyć 
należy do najkapitalniejszych przebo­
jów lekkiego repertuaru.

RECENZJE KINOWE
Kino „Sfinks“ wyśwjetla film pod tyk 

„Przeżycia jednej nocy”. Fabuła filmu 
opiera się na mało prawdopodobnym po-, 
myślę. Bohaterka filmu, baronowa Hele­
na, skazana na dożywotne ciężkie więzie­
nie. wyblagała u dyrektora więzienia o- 
statnią noc wolności (!). Nocy tej baro­
nowa poznała Andrzeja Łebrun i od 
pierwszego spojrzenia zakochała się w 
nim, zyskując jego wzajemność Dramat 
baronowej kończy się szczęśliwie, gdyż 
wobec wykrycia prawdziwej zabójczym, 
baronowa do więzienia wracać nie potrze­
buje. Scenariusz filmu jest zbudowany 
zręcznie: posiada dobry rytm, dzięki któ­
remu uwaga widza musi być ciągle trzy­
mana w napięciu W rolach głównych o- 
glądamy znane nam gwiazdy: Marceli? 
Albani, Igo Syma i Angelo Ferrariego.

(Sz.)

Dnia 11 grudnia r. b. o godz. 1,30 rano zasnęła w Bogu, po krótkich 
ćieroieniact) opatrzona św. Saktamentamu nasza najukochańsza matka, 
teściowa babka i prababka.: ś. p. -

Antonina z Staniszewskich SiczyńsliO
przeżywszy lat 81. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 grudnia rb. 
o godz. 10 z kościoła parafjalnegó w Wielkich Strzelcach.

W imieniu całej w ciężkim smutku pogrążonej rodziny
r 777 X. Prób. Bronisław Siezyński

Kościan. Leszno, Orłowo. Poznań. Wielkie Strzelce. Rokosowo.

Instytut
fizykalnego leczenia

ASTMY
Pozaai. Plac Świętokrzyski 3.

Pg 7 845-58 15?

Jest
Pan szczęśliwym po- 

a da cze ogrodu"' —
Pragnie Pan mleć 
już zdrowego owo­
cu? — Nąpisz lub 
zatelefonuj \Pan do 
nas (76-12) ¡ zażadaj 

bezpłatnego nadesłania wskazó­
wek: .Jak 1 kiedy tępić pasorzy- 
ty roślinne“ Fabryka Chem;cz 
na Ordo” (dawniej Vńiversum)
Poznań, ul. Grunwaldzka 27 

d«1879

Za ogłoszenia 1 reklamy 
odpowiada administracja w osobie Anto­
niego Leśniewicza w Poznaniu,

Rutynowana
stenotypistka m'oda. biegła steno- 
grafka. samodzielna korespon­
dentka szuka posady lub pracy 
popołudniowej wzgl wieczornej 
na posiedzeń etc. Łaskawe ot er- 
ty skierować oroszę Kurjer Pozn.

zdg 55 292 -

Kołdry
_________  noszy wan
ska, Kwiatowa 8. zdg

27 SZUKA PRACY
przerabiam. poszywam SmoezyA

Beczki żelazne
lynkowane, czyste. 300—600 Itr kupujemy „Technogaz“, 

z o. p. Poznań — Żegrze, TcL 59-51. zg 17 029

Salon
mód pracownia sukien płaszczy, 
kostjumów najnowszych modeli. 
Polecamy nasze pracownie futer. 

‘Jankowscy, Kreta 23. zdg 55 007

U waga 1
Przetarg szampana majacy się odbyć w dn u 12. 12. rb 

o godzinie lu przy ul. Grunwaldzkiej 18 /, nr 6337• «odwołuje się
Garstka, kom. sądowy, Poznań, Poznańska 58a

Pi i , na miesiąc grudzień 1932 r. aa oba wydania razem w Poznaniu FZedplata w ekspedycji zł 3j2ft. w agencjach w mieście zł 3.59, z odnoszeniem 
«"»■ ' 11 ■" do dom« w Poznaniu zł &.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Pozna­
niem maesiecOTiie zł 4,14, Ikwartaiłnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.Ó9, 
w- innych krajach z! 9w5O. W raz:e wypadków spowodowanych siła wyższa, praeezkód 
w zakładzie, strajków i Ł p. iwydawnistwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mada prawa dom a«ani i się niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznyęh 5 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

Ogioezenia <k> 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednei trzeciej cenie 

drobnych.

Służącą
moja uczciwa » pracowita mo.ze 
od 15 grudnia polecić. Cnkię^nra. 
Pocztowa 28._______ * zdg oo -£‘

Inteligentna
mężatka bezdzietna mi’ej powierz­
chowności zamiłowaniem zajtw® 
sie eosoodarstwem domowem zna 
dobra tania kuchnie zaprawy na 
zimę robótki, kocha dzieci cnet- 
nie obejmie posadę okolica odo- 
jetna. Zgłoszeń:a Kurjer łoza.

zdg 55 209 —
Aptekarski

pomocnik rutynowany szuka Po 
sady aotece lub hurtowni Łaska­
we zgłoszenia Kurier Poznański

dg 1908_________
Magister

farmacji 80 letni dobry recept 1 
ekspedient z kilkoletma praktyka 
szuka posady lub zastępstwa za­
raz lub L 1 Oferty: Apteka.w 
Koronowi« pow. Bydgoszcziw No­
wacki. zdg 55 271

Pokojowa
zdolna, pracowała w pierwszo­
rzędnych domach zienfańs.r.cp. 
zńa dobra usługę prasowane 
sztywnej bielizny szuka P0F®1,a zaraz. Oferty Ku-ier Poznańsai

zdg 55 467
Posady

służącej, najchętniej u samotnej 
osoby od 1. I 33 poszukuje <’fer- 
ty Agencja Kurjera Pozn a cske- 
go Krotoszyn. ng b®<*

i «na stronie Wannowej 26 gr, na stronie 4 łamowej przy końcu tekstukJfifłOSZenia redakcyjnego 69 «r, na et roni« czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
ii i 1 ■ 1 120 gr, przed wiadomościami potoeznemi 200 gr od 1 łamowego mitem.

O głoszeń,'a skomptikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz, 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego „dTobne“ do gode. 12. większe ditożej wodiiug możności. Drobne ogó- 
szenia (najwyżej 100 »lów. w tem 5 nagłówkowych): słowo nagiówkowe (tłuste) 25 gr. każde 
dalsze sowo 15 gr. Za rćr'n:ce miedzy zeetawem » wysokoFJa ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami maferjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476. 3524 i 4072, filja Stary Rynąk 25-56. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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